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Uwielokrotnimy wysiłki nad rozwojem ' ' "
Apel przodownic — hodowczyń do pracujących kobiet wsi

WAKSZAWA^ (PAP). Uczestniczki krajowej narady przodu
jących hodowczyń, która obradowała ostatnio w Warszawie, 
uchwaliły apel do wszystkich pracujących kobiet wiejskich. W 
apelu tym czytamy m. In.:
Drogie siostry' Kobiety pracują j Uległości naszej ukochanej o jeży ■ 

ee wsi! ijzny jest naszym patriotycznym o*
, li bowiązkiem. Obowiązek ten sta-

i.azaa z nas, kobiet wiejskich, wia przed nami, gospodyniami 
na przykładzie własnej rodziny, 
przekonuje się codziennie o tym. 
jak ogromne znaczenie dla rozwo 
ju rolnictwa, dla wzrostu zamoż
ności i kultury pracujących chło
pów 
kraju.

posiada uprzemysłowienie

W nowopowstających fabry
kach, na wznoszonych budowlach, 
znajdują pracę setki.' tysięcy lu
dzi ze wsi, co zwiększa dochodo
wość naszych rodzin. Rozwój prze 
mysłu i stale wzrastająca liczba 
zatrudnionych robotników zape
wniają nam łatwy zbyt każdej ilo 
ści produktów rolnych.

Sprawa dalszego, nieprzerwane! 
£« uprzemysłowienia kraju leży* 
więc w interesie pracujących chlo jj 
pew. Jednocześnie jest to sprawa 
pomnażania sil i umocnienia nic-! 
podległości naszej ludowej ojczyz: 
ny. w której władzę sprawuje kia 
sa robotnicza, a u jej boku pra
cujące chłopstwo.

Dzisiaj w Polsce Ludowej my, 
kobiety -wiejskie, jesteśmy na ró
wni z mężczyznami pełnoprawny
mi współgospodarzami kraju, ma
my istotny wpływ na jego losy. 
T dlatego praca nasza nad dal

wiejskimi, zadanie nieustannej, 
codziennej pracy nad podnoszę, 
niem w naszych gospodarstwach 
produkcji rolnej, zwłaszcza hodo- 

| wlanej.
i Mamy dziś wyjątkowo sprzyja- 
'jące warnnki do zwiększenia ho
dowli. Uchwała Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia br. zapewnia 
nam korzystniejsze warunki kon
traktacji oraz wolną sprzedaż 
wszystkich nadwyżek hodowla
nych po wykonaniu obowiązko

wych dostaw', które stanowią tyli Odstawiajmy więcej mleka, wie 
ko część produkcji naszych gos-jcej masła., więcej * jaj do punktu 
podarstw. I skupu gminnych spółdzielni.

Zbliża się 8 marca, Międzynaro j Bierzmy masowy udział w kon- 
dowy Dzień Kobiet. | kursie o tytuł przodującej w ho

pla uczczenia tego wielkiego j dowii gospodyni i koła gospodyń 
dnia nwieiokrotnimy nasze wysil ZSCh! Niechaj w nim nie z a brak 
ki nad rozwojem hodowli. O po-;nie. ani jednej gospodyni, ani jed 
kój bowiem walczy się wytężoną! nego koła gospodyń! 
pracą£ | Przez udział w konkursie przy-

My, przodownice hodowli, wzy-jswajajmy sobie racjonalne meto- 
wamy Was pracujące kobiety I dy hodowli, podnośmy ilość i ją- 
wsi: J kość hodowanego inwentarza,

„ Walczmy o stałe zwiększanie!zwiększajmy dochodowość swoich 
ilości bydła, trzody chlewnej, droj gospodarstw, 
biu, owiec, królików! ■] Każdy wyprodukowany przez

Podnośmy mleczność naszych j nas dodatkowo kilogram mięsa 
krów, nieśność’naszych kur! Osią U tłuszczu, każdy litr mleka, to 
gajmy lepsze wyniki tuczu trzody | zwiększenie naszego udziału w 
chlewnej! Wykonujmy w ternu- uprzemysłowieniu kraju, w ppm- 
nach plany obowiązkowych do- nażaniu je/m sił, to wkład w wal 
staw! kę o pokój

Rząd duński wszedł na niebezpieczną drogą
Wywiad z ministrem spraw zagranicznych Skrzeszewskim

w sprawie baz amerykańskich na terytorium Danii
WARSZAWA (PAP). Minister spraw zagranicznych Stani

sław Skrzeszewski udzielił przedstawicielowi PAP następujące 
go wywiadu:
PYTANIE: W związku z aide 

-memoire rządu ZSRR % dnia 
28. I. 53 r. skierowanym do rzą
du duńskiego, Polska Agencja 
Prasowa zwraca się o wyjaśnie
nie, jakie jest stanowisko Rzą
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w’ tej sprawie, biorąc 

szym rozkwitem gospodarki naróJ^..™^, MMde śledztwo 
dowej, nad pomnażaniem sil, urna, ,a,Uł * Polską na Bałtyku.
craamem bezpieczeństwa i niepo-

Ha cześć X mwą 
powstania ZWM

7. mórz j obcych portów 
płyną radosne meldunki o 
coraz to nowych zobowiąza
niach młodzieży naszych za
łóg pływających, podejmowa 
nych celem uczczenia X rocz
nicy powstania ZWM.

Cenne zobowiązanie m. in. 
podjęli ostatnio młodzieżow
cy % m/s „Hugo Kołłątaj“, któ 
rasy witając X rocznicę pow
stania ZWM postanowili prze 
pracować ponad pian 110 ro- 
feoezogodzim przy czyszczeniu 
i malowaniu wszystkich wind 
ładunkowych oraz kabesta
nów,,

Młodzież „Hugo Kołłąta
ja“ postanowiła wykonać 
swe zobowiązanie do dnia 8
bm.

ODPOWIEDZ: Polska, która
dziękj historycznemu zwycię
stwu Armii Radzieckiej uzyska 
łq szeroki dostęp do morza, jest 
żywotnie zainteresowana w roi-, 
woju sytuacji w rejonie Bałty- oazy dla wojsk amerykańskich.

‘ ’ ' I Jako uczestnik Paktu rząd duń-
uczestniczy we wciąganiu do3lfóhf ttSScfffifi wskrzeszonej

i aktu Atlanty ci go \ armii zachodnio - nie;

PYTANIE: Jaki jest związek
między oddaniem terytorium 
Danii przez rząd duński pod ba 
sty amerykańskie | angielskie a 
wskrzeszeniem Wehrmachtu w 
Niemczech zachodnich jako czo 
lowej siły agresywnego" Paktu 
Atlantyckiego?

ODPOWIEDZ: Między tymi fa
ktami istnieje bardzo ścisły z,wią
zek.

Rząd duński, jak Wiadomo, 
przystąpił do agresywnego Pak
tu Atlantyckiego. Właśnie dlate
go oddaje swoje terytorium pod

sywnego
skierowanego przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludowej 
Rząd duński oddaje terytorium 
Danii pod amerykańskie i an
gielskie bazy wojenne, organi
zowane w celach agresywnych. 
Ten stan nie może nj.e zagra
żać bezpieczeństwu Polski, 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów rejonu bałtyckiego. 

Postępowanie rządu duńskie 
go, który mimo oporu narodu 
duńskiego i wbrew jego najży
wotniejszym interesom udziela 
zgody na rozlokowanie obcych 
Yvojsk na terytorium Danii, 
wskazuje, że rząd duński wszedł 
na niebezpieczną drogę uczest 
nietwa w przygotowaniach wo
jennych przeciw krajom obozu 
pokoju.

znać dzisiejszą sytuację gospodar 
cza Danii, w której co czwarty ro 
botnik nie ma pracy, by stwier
dzić, że „opieka“ amerykańska po 
zostaje w całkowitej sprzeczności 
z interesami narodu duńskiego.

Lecz burżuazyjny rząd Danii 
nie liczy się z rzeczywistymi inte
resami narodu duńskiego. Burżu- 
azyjni ministrowie duńscy — po
dobnie jak ich koledzy w innych 
państwach kapitalistycznych — 
wyrzucili za burtę sztandar nie
podległości narodowej i zgodzili 
się na to, by na terytorium ich 
państwa znalazły, się wojska ame 
rykańskie, by zbudowane zostały 
amerykańskie i angielskie bazy 
Wojenne. Zgodzili się ńa tidzial 
Danii w agresywnym spisku atian 
tyckim t zgodzili się na odbudo
wę neohitlerowskiego Wehrmach
tu. który przecież dopiero tak nie 
dawno okupował i dławił Danię.

Bliskie sąsiedztwo Polski i Da
nii na Bałtyku skłoniło Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
do zabrania głosu w sprawie te
go sprzecznego % interesami poke 
ju postępowania rządu duńskiego. 
Postępowanie to wręcz zagraża 
bezpieczeństwu narodu polskiego. 
Jak stwierdził w podanym wyżej 
wywiadzie minister Skrzeszewski, 
całkowita odpowiedzialność za e- 
wentualne następstwa tego rodzą 
ju postępowania spada na rząd 
duński. (g)

W X rocznicę powstania ZWM
W dniu 3 lutego 1953 roku — w dziesiątą rocznicę pow

stania Związku Walki Młodych — młodzież Warszawy za
ciągnęła w'arty honorowe w miejscach walk i straceń.

CAP —- Fot. Zyg. Wdowiński
Na zdjęciu: Warta honorowa przy tablicy pamiątkowej 

u zbiegu ulic Al. Jerozolimskie i Nowy Świat.

W dniu 3 lutego 1953 r. w 10 rocznicę powstania Związku S' 
Walki Młodych, na cmentarzu wojskowym na Powązkach, j 
młodzież Warszawy i delegacje stołecznych zakładów pracy, | 
złożyły wieńce na grobach ZWM-owcow poległych w walce 
z okupantem hitlerowskim.

da wieńce.

Przez cały styczeń wykonywali
2®5,4 proc. normy

armii zachodnio - niemieckiej z 
hitlerowskimi generałami — od
wetowcami na czele.

W ten sposób wyspa Bornholm 
jest upatrzona przy udziale rządu 
duńskiego jako odskocznia dla a- 
gresywnych przygotowań neohitłe 
rowskiego Wehrmachtu. Słuszność 
tej oceny potwierdza doniesienie 
prasy duńskiej, że już w połowie 
ubiegłego roku duński port Fre- 
derikshavn był właśnie widow
nią przemaszerowania w szyku 
wojskowym oddziału zachodnio - 
niemieckiego odzianego w/ mun
dury amerykańskie.

Rząd Polski Ludowej zwracał} 
już uwagę rządowi duńskiemu wjj 
swojej nocie z dnia 14 lutego j 
1951 r. na niebezpieczeństwo od-j 
rodzenia hitlerowskiego Wehr- j 
machtu dla wszystkich sąsiadów)
Niemiec, w tym dla samej Danii.:!

Doświadczenia historyczne pou
czają, że złowrogie siły imperializm LONDYN (PAP). PRASA ANGHBL- i śmierć 302 osób. Nie ma wiadomości 
mu zachodnio-nie(nieckiego zwrólsKA podkreśla, że od kilkuset o losie około soo osób. istnieją oba- 
ca sie w nierwszvm rzędzie nrze-h.AT WIELKIEJ BRYTANII NIE NA-wy, że znaczna częsc spośród meh / ^ . piel wł.) m j zęaziepi /fc i WIEDZIŁA TAK POTWORNA KATA- utonęła. Przeszło 25.000 osob pozosta-
C1W sąsiadom. Jest rzeczą oczywi-j strofa ŻYWIOŁÓW’a! JAK OBECNA ło bez dachu nad głową, a około 
stą, że odrodzony imperializm w!powódź. Na 250-kilometirowym od- lOO.OOO musiano ewakuować z zagro-
NiemC7.ech zachodnich zwróci sie! cinRu wschodniego wybrzeża Angliime ma miejscowości, która by nie 

ucierpiała wskutek powodzi. Rozsza
lałe wody zniosły całkowicie z po
wierzchni ziemi wiele wsi i osiedli.

Ostateczny bilans katastrofy nie zo 
stał jeszcze ustalony. Do wieczora. 3 
bm, w Anglii stwierdzono oficjalnie

CAF .. fot. Zdz, Wdowiński
Na zdjęciu: delegacja ZMP-owców z Metrobudowy skła

Wody zalały szóstą część Hol
Katastrofa żywiołowa o rozmiarach
sile notowanych ©sI kllrasaf lat

Fot. Leon Szklarski
Brygada młodzieżowa im. T. Kościuszki % narzędziowni 

w Stoczni Gdańskiej wezwała wszystkie bry gady młodzieżo
we Stoczni do walki o tytuł brygady pionierskiej, zobowiązu
jąc się wykonywać stałe 300 proc. normy.

W odpowiedzi na ten apel brygada im. Budowniczych Ko 
immizmu z wydziału wyposażenia zobowiązała się wykony
wać po 205 proc. normy.

Młodzi stoczniowcy swoje zobowiązania przekroczyli, gdyż 
np. członkowie brysrady im. T. Kościuszki w ciągu stycznia 
wykonywali nie 200, ale 205,4 proc. normy. Członkowie bry
gady Zielińskiego zaczęli wc*Cę w Stoczni dopiero w roku 
ubiegłym, a już dziś przodują w pracy zawodowej j społecz
nej, dając przykład wszystkim kolegom.

Na, zdjęciu — brygada im. T. Kościuszki. Stoją od lewej: 
brygadzista Kazimierz Zieliński, Jan Deraiańczyk, Stairsław 
Drętwa, Henryk Szczodrowski, Mieczysław Paluch, Włady
sław Majewski i Józef Ostpsyeki.

również przeciw tym sąsiadom 
Niemiec, którzy poświęcając* inte
resy własnych narodów oddali 
swoje terytoria pod bazy wojsko 
we imperializmu amerykańskiego.

Dania, jak i inne kraje, które 
oddają swoje terytoria pod bazy 
wojenne imperialistom amerykan 
skini dla agresji przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, na
rażają tym samym własne kraje.

Rząd Polski Ludowej z całn/mo 
eą popiera stanowisko rządu 
ZSRR i uważa, że poczynania 
rządu duńskiego skierowane są 
miedzy innymi przeciw bezpie
czeństwu Polskiej Rzeczypospoli

tej Ludowej. Jest rzeczą oczywi
stą, że rząd duński, ponosi całko
witą odpowiedzialność za ewentu
alne następstwa tego rodzaju po
stępowania.

Wystarczy spojrzeć na mapę 
Europy, a przede wszystkim na 
mapę Bałtyku, by zrozumieć, dla
czego agresorzy imperialistyczni 
zainteresowani są w rozbudowie 
baz wojennych na terytorium Da
nii oraz na wyspie Bornholm. Wy 
starczy pamiętać dzieję ostatnich 
dwóch wojen światowych, by zr| 
zumieć, że odbudowywany obec
nie przez Waszyngton imperia
lizm niem Jeck! zwraca się przeciw 

JWSZYSTfr.TM psdajonj Niemiec, 
’ tym na wschodzie, jak up. Pol

ish» i tym na zachodzie, jak np. 
< Francja czy Dania, I wystaresy

żonych miejscowości.
Jeszcze większe rozmiary przybrała 

katastrofa w HOLANDII. Wody zalały 
około 1/6 powierzchni kraju. Rzeczo
znawcy obliczają, że prace nad osu
szaniem zatopionych obszarów' 1 przy 
wróceniem glebie jej urodzajności po 
trwają.'co najmniej cztery łata. Oko-

Or®g© DuHesa 
jest znaczona Izami i krwią 

Odezwa sekretariatu KPD do ludności Niemiec zachodnie!)
BERLIN (PAP). Jak donosi z 

Duesseldorfu Agencja ADN, sekre 
tariat Komunistycznej Partii Nie
miec (KPD) ogłosił odezwę do 
wszystkich mieszkańców Niemiec 
zachodnich, w której stwierdza, 
że powinni oni prey jąć sekretarza 
stanu USA Johna Fostera Dulle- 
sa wzmożeniem akcji protestacyj
nej przeciwko polityce wojennej 
prowadzonej przez Adenauera na 
rozkaz Waszyngtonu.

ło 15.000 zwierząt gospodarskich /.gi
nęło wskutek powodzi. Dotychczas o w.; 
szkody są obliczane na- kilkaset mi
lionów guldenów.

Holenderska Agencja Prasowa do
nosi, że stwierdzono śmierć 879 osób, 
a los dalszych 500 jest nieznany-, 
Ziiaczna część urządzeń portowy«. 0 
Rotterdamu została zniszczona. Ele»' • 
trownia jest zatopiona, a port jest 
zamknięty dla żeglugi. Według do
tychczasowych obliczeń, około milio
na -osób- w. Holandii ucierpiało bezpo
średnio lub pośrednio wskutek po
wodzi.

Również w BELGII powódź wyrzą
dziła olbrzymie szkody materialne, 
natomiast liczba ofiar jest znacznie 
mniejsza. Dotychczas stwierdzono 
śmierć 20 osób. Najbardziej ucierpia
ły miejscowości położone w 60-kilo
metrowym pasie między Ostenda. .» 
granicą holenderska! Tamy i nabrze
ża są zniszczone, a setki domów zo
stało zburzonych przez fale. V ot v

Droga Dullesa znaczona jest .wystąpiły * brzegów, zak-w»-... . . . ... jąc częsc Antwerpii. Port w ,Vu- v, "-zniszczeniami wojennymi, krwią i „a ZOstał zamknięty dla żeglugi, 
łzami. Słusznie więc nazywają gO: Wskutek powodzi ucierpiały także 
narody bankierem śmierci, któryokręgi ^hancjl (
z potu 1 krwi ludów ma wy cisnąc dżin z części miasta zalanej ?
najwyższe zyski dla magnatów 
przemysłu zbrojeniowego USA.

Sekretariat KPD apeluje pono
wnie do wszystkich towarzyszy so 
cjaldemokratycznych, do wszyst
kich związkowców, do całej lud
ności Niemiec zachodnich, nieza

leżnie od światopoglądu, wierzeń 
religijnych lub zawodu:

Okażcie się godni zaufania na
rodów’ i woli pokoju, ożywiającej 

i naród niemiecki! Dowiedźcie wy-

Z niepokojem i oburzeniem 
głosi odezwa — śledzą narody 
europejskie podróż Dullesa, przed 
stawiciela amerykańskiego rządu iUCUireilAli
m i liar der ów do Rzymu, Paryża, jsj ik amerykańskiego rządu
Londynu i Bonn. Gabinet wojen-1 
ny Eisenhowera poleci! Dulleso 
wi narzucenie układów wojen
nych zawartych w Bonn i Pary
żu narodom Włoch, Francji, An
glii i Niemiec,

Przypominając rolę, jaką w 
1950 roku odegrał Dulles w Korei 
sekretariat KPD podkreśla:

miliarderów, że naród niemiecki 
chce i może obrócić ostatecznie 
w niwecz układy wojenne z Bonn 
I Paryża oraz położyć kres przy
gotowaniom wojennym na ziemi 
zachodnio - niemieckiej. John Fo
ster Dulles powinien spotkać się 
z protestem całego narodu nie- 

, mieć kiego.

morze. Port w Dunkierce jest nie
czynny. W okolicach Calais wody : - 
lały znaczne obszary ziemi upraorL.

Dane o katastrofalnych skutkach 
powodzi w Anglii, Holandii i ł’c 
zmieniają się z godziny na godzin 
Nie podobna jeszcze ustalić ostate* 
nego bilansu klęski, ponieważ przede 
wszystkim w Holandii, a również V- w 
Wielkiej Brytanii ekipy rato w a 'we 
nie dotarły do wszystkich zagr ożo
nych punktów.

Podpalenie Waafu 
Włoskiej Partii Seefaiisffeinej

RZYM (PAP). W poniedziałek nie
znani sprawcy podpalili lokal Wło
skiej Partii Socjalistycznej w dziel
nicy Trionfale w Rzymie. Pożar zo
stał ugaszony przez straż ogniową 
oraz socjalistów i komunistów, zamie
szkałych w tej dzielnicy. Przed pod
paleniem sprawcy wyłamali drzwi do 
lokalu sekcji oraz zabrali stamtąd le
gitymacje i sztandary.

Policja „nie wykryła“ sprawców tej 
prowokacji.

7988



Wzorowy hodowca—Jan Śnieg
Małorolny gospodarz Jan Śnieg z gromady Duża Past

wa w pow. kwidzyńskim pierwszy w naszym województwie 
otrzymał zaszczytny tytuł j odznakę „Wzorowego hodowcy“.

A teraz kilka słów o jego osiągnięciach. Wyhodowane 
przez Sniega trzy krowy: „Meczka“, „Mańka“ i „Czarnu
la“ są żywym dowodem wysokich kwalifikacji fachowych 
ich hodowcy.

ÖÄJENNTK BAŁTYCKI cm 31)

Waszyngton i jego gangsterzy
(Korespondencfa z Nowego Jorkul

N. Jork, w lutym
Pewnej lipcowej nocy w 1939 roku zamordowano w porcie no

wojorskim dokera, postępowego działacza ruchu robotniczego. Na
zywał się Peter Panto. Nazwiska morderców znane były władzom 
od pierwszej chwili, gdy znaleziono ciało zamordowanego. Nie 
aresztowano ich jednak i dwóch z nich nigdy już nie znajdzie się 
w więzien5u. Umarli bowiem, natomiast trzeci — gangster, posia
dający duże wpływy polityczne — pozostaje dotąd na wolności...

na znowu dowiedziała się o gang
sterskich metodach działaczy po
litycznych i wysługujących się im

Dlaczego nie wszczyna się prze 
civ.*ko niemu dochodzenia? Po 
prostu władze obawiają się, że 
gdy się go zaczepi, może on zdra
dzić takie szczegóły, które wy
każą, iż w sprawę tę wplątani 
byli wyżsi funkcjonariusze pań
stwowi i że łączyły ich ścisłe kon 
takty z podziemiem]

Pewne jednak szczegóły zwią
zane z morderstwem Panto, wy
dobyte zostały na światło dzien
ne przez komisję śledczą stanu 
New York. Starano się oczywiś
cie nie podnosić kurtyny zbyt wy 
soi o — ale nawet i to wystar
czyło. aby wybuchł gigantyczny 
skandal. Bowiem opinia publicz-

przywódców związku zawodowe
go dokerów na wschodnim wy
brzeżu oraz właścicieli towa
rzystw okrętowych. Zjednoczyli 
się oni w potężnym spisku, mają- 
oym na celu kontrolowanie człon 
ków związku i niedopuszczenie 
do uzyskania przez nich wyż
szych plac i lepszych warunków 
pracy.

Jednym z polityków, wmiesza
nych w tę sprawę, jest były bur
mistrz New Yorku, William 
0‘Dwyer. którego prezydent Tru
man w dowód uznania mianował

„Meczka" (na zdjęciu powyżej) daje przeciętnie 6000 
itr. mlek?/a pozostałe krowy od 4000 do 4500 Itr. rocznie! 
Oprócz krów Jan Śnieg hoduje rasowego byczka, który jest 
najdorodniejszym okazem jego obory. Już w przyszłym ro
ku byczek pojedzie na wystawę, gdzie niewątpliwie zdobę 
dzie wyróżnienie.

Oprócz bydła Śnieg hoduje również konie. Na powyż
szym zdjęciu prezentuje swoją zarodową klacz, której źre
baki — dwulatek i jednoroczniak — wyrastają zdrowo i 
pięknie, hodowąne metodą zimnego wychowu.

A eto żona wzorowego hodowcy, Eugenia Śniegowa 
„złapana“ przez naszego fotoreportera w chwili, gdy kar
mi drób. Prócz drobiu Eugenia Śnieg hoduje także trzodę 
W tej chwili posiada 7 warchlaków ł 2 zarodowe maciory. 
Maciory spisują się dzielnie, gdyż w zeszłym roku dały jej 
52 prosięta.

część dokerów zarabia więcej niż 
3 tysiące dolarów rocznie, a jed
na trzecia otrzymuje mniej niż 
2000 dolarów rocznie. Co gorsze 
— stosowany jest wobec nich sy
stem tzw. „shape up“, to znaczy, 
że co rano dokerzy zbierają się 
w porcie i praeodaiwcv wybiera
ją spośród nich tych, których 
chcą tego dnia zatrudnić. Nie 
różni się to niczym od praktyk, 
stosowanych dawniej w handlu 
niewolnikami w stanach południo 
wjxh. Lecz system taki zapewnia 
Ryanowi stałą władzę nad związ
kiem, a dTa towarzystw okręto
wych jest gwarancją kontroli nad 
Ryanem i ich sojuszu z polity
kami. Żaden uczciwy aktywista 
związkowy nie może przy tym 
systemie dostać pracy.

Dwie zmiany
W portach wybrzeża zachód 

niego ten system przyjmowa
nia do pracy został zniesiony 
dzięki akcji postępowego kie
rownictwa związku dokerów, 
na którego czele stoi Harry 
B-idges. Ale podczas gdy nikt 
nie przeszkadza Ryanowi * w 
uprawianiu gangsterstwa na 
wybrzeżu wschodnim, Bridges 
jest stale prześladowany przez 
władze i grozi mu aresztowa
nie. Rząd toleruje fakt, że do
ki, gdzie władzę sprawuje 
Ryan. zarządzane są przez 
zbrodniarzy, którzy kradną 
miliony dolarów w towarach, 
stanowiących między innymi 
własność państwa.

Ryan próbował nawet ośmie
szyć prowadzone śledztwo, sfwier 
dzając na łamach prasy, że doki 
nowojorskie są „terenem najbar
dziej strzeżonym przez policję“, 
ponieważ nie tylko policja nowo 
jorska, ale FBI i inne organy 
władz centralnych mają tam 
„prawo wglądu“. Jeśli więc w 
portach istnieje „zorganizowana 
zbrodnia“ — twierdzi Ryan — fo 
„policjami pomocnicze organy z 
całą pewnością by ją wykryły“. 

Ryan mówi w tym wypadku 
Niedawno Ryan i jego banda , prawdę. Forty są dobrze strzeżo- 

zasłużyli na gorącą pochwałę naj j ne, lecz właśnie tam działa bez- 
czarniejszych reakcjonistów w j karnie tylu zbrodniarzy. To nam 
całym kra ju zą to. iż zabronili i wyjaśnia, dlaczego nie areszto- 
dokerom wyładowania w portach | wano zabójców Peter I anto, dla- 
wybrzeża wschodniego ładunku czego były bui mistrz ODwyei zo

ambasadorem Stanów Zjednoczo
nych w Meksyku w chwili, gdy 
zdawało się, że dla ratowania o- 
pinii politycznej O'Dwyera i całej 
partii demokratycznej lepiej bę
dzie uśunąć go na jakiś czas z 
kraju. 0‘Dwyer wiedział od po
czątku, kto zamordował Panic, 
ale nie ruszył palcem, żeby od
dać bandytów w ręce sprawiedli
wości.

Są jeszcze inni politycy, wmie
szani w ten ohydny skandal, lecz 
z wyjątkiem kilku mniej waż
nych osobistości, które odegrają 
rolę kozłów ofiarnych, nazwiska 
ich trzymane są w ukryciu.

Gangsterskie zarobki 
przywódców 

związkowych
Śledztwo skierowane jest głów 

nie przeciwko zbrodniarzom, któ
rzy kierują związkiem zawodo
wym dokerów', ale nie dlatego, 
że komisja śledcza zamierza usu
nąć ich z zajmowanych stano
wisk, lecz po to tylko, aby zniesła 
wić cały ruch związkowy. Jednak 
że komisji śledczej nie udało się 
ukryć wszystkich faktów. A fak
ty te wykazują — chociaż nie by 
ły dla nikogo niespodzianką — 
że towarzystwa okrętowe zapła
ciły miliony dolarów zbrodniczym 
funkcjonariuszom związkowym, 
z których wielu odsiadywało karę 
więzienia za przestępstwa takie, 
jak kradzież i zabójstwo. W jed
nym wypadku towarzystwo okrę
towe wypłaciło „przywódcy“ 
związkowemu 10 tysięcy dolarów 
na pokrycie kosztów przyjęcia 
weselnego dla jego córki w jed
nym z wielkich hoteli. Dwaj inni 
funkcjonariusze związkowi otrzy 
mali przeszło 15 tysięcy dolarów 
za przeciwdziałanie strajkom. 
Przewodniczący związku doke
rów, Joseph Ryan, otrzymał 
7.500 dolarów w zamian za „zro
zumienie“, jakie okazał dla inte
resów pewnego towarzystwa okrę 
towego w jego zatargach z doke- 
rami.

ile mol@ wisiśwlgwąe Koń?
We wsi Poczinkj gorkowskie- 

go okręgu 'odbyły się interesu
jące zawody: ile może udźwig
nąć koń?

Dotąd, jako maksymalną nor
mę dla mocnego wiejskiego ko 
nia, przyjmowano 900 kg.

W Poczinkach doświadczano 
nowy gatunek wyhodowanych 
tam koni. Do platformy na gą 
sienicowym podwoziu, której 
waga uwnosiła 7.074 kg, zaprzę 
żono kołchozowego źrebca „Kon 
tura“ z fermy hodowlanej im. 
N. S. Chruszczowa. Na platfor
mę wł a do wano kilka ton pias

ku w workach. Koń swobodni# 
wiózł ciężar. Wówczas na _wóz 
zaczęl i pojedynczo ■wskakiwać 
ludzie. Przy obliczeniu okaza
ło sie. że koń potrafi uciągnąć 
12.046 kg.

Nie był to jednak rekord. Żre 
biec „Satyr“ pociągnął 15.435 kg, 
a „Los“ — 16.274 kg — więcej 
niż wynosi dopuszczalny ładu* 
nek standartowego wagonu ko 
lejowego!

Konie poczinkowskie otrzyma 
łv nazwę „radzieckich ciężarow
ców“. • 0s)

Nowy obywatel l^erza Czarnego
Na wybrzeżach Morza Czarne 

go zaczęto znajdować ostatnio 
muszle przedtem tam nie spoty 
kane. Są one zwinięte spiral
nie, mają kolor brunatny z 
brązowymi rysami, a wewnątrz 
— pomarańczowy.

Jak stwierdzono, są to „domki 
własne“ dużego brzuchonoga 
molluska - rapany z rodziny śli 
maków purpurowych — autoch 
tona mórz dalekowschodnich. 
Po raz pierwszy rapana była spo 
strzeżona koło Noworosyjska w 
r. 1947. Do Morza Czarnego mu 
siała przebyć olbrzymią drogę 
przez morza i oceany. Uczeni

przypuszczają, że drogę tę prze 
był nie ślimak, lecz jego ikra, 
bądź przylepiona do dna okrętu, 
bądź zaczerpnięta z wodą bala
stu. Na nowym miejscu żyjąt
ko znalazło sprzyjające waran 
ki rozwoju.

Rapana — to drapieżnik. Ni
szczy ona m. in. ostrygi. Sama 
jednak może być przedmiotem 
przemysłu. W Japonii np. jest 
jadalna, a muszle jej używane 
są do wielu wyrobów, W cza
sach dawnych wydobywano z 
muszli tego gatunku bardzo ce
niony barwnik — purpurę.

(k)

Z Icb życia czerpiemy siłą
„Potrafimy zbudować Polskę, która będzie kochającą mat

ką dla wszystkich obywateli, krajem potężnego rozwoju gospo
darki, kultury, dobrobytu i wesela, Polskę, w której wszelkie j 
drogi otworem stać będą dla młodzieży

(Z deklaracji programowej Związku Walki Młodych!■___ j

futer ze Związku Radzieckiego. 
Obecnie komisja śledcza ma do
wody. że ten rzekomo „patrio
tyczny“ gest Ryana i jego kom
panów był zwyczajnym szanta
żem — po „zainkasowaniu“ 70 
tysięcy dolarów, kierownictwo 
związku zezwoliło na wyładowa
nie futer.

Nędza szeregowych 
związkowców

Najbardziej ucierpieli, oczywiś
cie, na tej grze szeregowi człon
kowie związku. Podczas gdy pen
sja Ryana wynosi 25 „tysięcy do
larów rocznie, nie licząc łapówek, 
otrzymywanych od towarzystw

stał nagie mianowany ambasado
rem w Meksyku. Natomiast ko
misja śledcza zapewne nigdy te
go nie wyjaśni, ponieważ sama 
obawia się tego, co uczciwie prze 
prowadzone śledztwo mogłoby 
ujawnić. John Stuart

Nowy dowódca 
VIII armii ' ";

w Korei
NOWY JORK (PAP). Z Seulu do

noszą, że w dniu 3 hitego przybył 
tam generał Maxwell Taylor, który 
obejmuje po generale van Fleet do
wództwo VIII armii amerykańskiej w

okrętowych. zaledwie trzecia Korei.

Jan Śnieg i jego żona Eugenia są nie tylko wzorowymi 
hodowcami, ale i równie wzorowymi obywatelami. Z tego
rocznej obowiązkowej dostawy żywca wywiązali się już w 
50 proc.,' resztę odstawią w połowie marca. Poza tym Jan 
Śnieg zakontraktował na i kwartał 4 tuczniki, 3 dalsze za
kontraktuje w II kwartale. Ogółem zaplanował on sprzedać 
państwu w tym roku 15 sztuk trzody ponad plan.

Myślicie może, że Jan Śnieg zajęty swoim gospodarst
wem nie ma już czasu na pracę społeczną i kulturalną roz
rywkę? Otóż ma! Dobry gospodarz umie sobie tak czas rozłożyć, 
że i pole obrobi i inwentarz obrządzi i jeszcze potrafi — jak 
Jan Śnieg — być aktywistą ZSCh

Nie było ich początkowo wielu, 
a przecież i tak, co fakiś czas u- 
bywał ktoś z szeregów. Padali w 
akcjach bojowych, ginęli na Pa
wiaku, pozostawali — na zawsze
— w ziemi kieleckiej, w lasach 
puszczy kozienickiej — pochowa
ni w partyzanckich mogiłach.

Nie było ich w latach nocy oku 
pacyjnej nad Polską tak wielu
— a przecież potężnieli, rośli w 
siłę, zwiększali z roku na rok swe 
szeregi po to, żeby wyjść z hitle
rowskiego mroku na światło dnia 
nowej Ojczyzny, jako czołowy, bo 
jowy oddział polskiej młodzieży, 
jako młoda gwardia i pierwszy 
pomocnik Polskiej Partii Robotni
czej. Ich dzieło, gorące, młode 
bohaterskie dzieło walki stało 
się twórczym zaczynem naszej 
dzisiejszej pracy.

Dziesięć lat mija właśnie od 
chwili wyjścia pierwszych, 
konspiracyjnych n-rów „Wal
ki Młodych“, od chwili powsta 
nia Związku Walki Młodych.

Dlatego warto dziś, jeśli jest się 
młodym, jeśli, jak my wszyscy, 
ma się pracę i możność nauki — 
warto jest obejrzeć się na dzień 
wczorajszy. Bo wtedy właśnie, w 
tych dniach minionych, powsta
wało nasze życie dzisiejsze

Śmiertelne strzały gestapowskie 
dosięgły na Starówce Hankę Sawi 
cką —' pierwszą przewodniczącą 
ZWM-u. Ostrzeliwała się póki

swój wyraz i kształt w sile nasze 
go państwa i w naszej pracy. Te 
słowa stały się pomostem, rzuco
nym między przeszłością a teraź
niejszością, W imię tych słów szli 
potem na Berlin ochotnicy X Ar
mii, w imię tych słów powstała 
po wyzwoleniu idea Młodzieżowe-,, 
go Wyścigu Pracy, zainicjowana 
przez ZWM, dla tych słów tysiące 
młodych agitatorów wyruszyło na 
wieś. Te słowa, jak bojowy sztan
dar, z czeią i miłością przejął 
nasz milionowy Związek Młodzie
ży Polskiej.

Młody, łódzki zecer, kolega z 
zetempowskiego koła przy którejś 
z drukarń, zgłasza się w roku 
1953 do zaciągu pionierskiego — 
idzie „na węgiel“ — tam, gdzie 
najtrudniej, tam gdzie potrzeba 
młodych, silnych i odważnych lu
dzi. Rósł i dojrzewał już w wyz
wolonej ojczyźnie. W domu ma 
półkę z książkami, parę nart albo 
rękawice bokserskie — jest prze
cież członkiem koła sportowego, 
oglądał sztukę Gorkiego w tea
trze, zwiedził Wybrzeże w czasie 
letnich wczasów. Nie pamięta zu
pełnie sutereny na Bałutach, 
gdzie przyszedł na świat. Prze
szłość -— to opowiadania matki, 
to śmierć starszego brata w7 kon
centracyjnym, faszystowskim oho 
zie. Przeszłość... to już napraw
dę tylko przeszłość.

A jednak ta właśnie przeszłość
starczyło naboi. Ciężko ranna, u- przekazuje ciągle z dnia na

Wolne od pracy 2 obowiązków społecznych chwile, Jan 
Śnieg spędza najchętniej w otoczeniu rodziny — jak na po
wyższym zdjęciu.

— Radio i gazeta, to moi najlepsi przyjaciele — mówi 
Śnieg. — Słuchając pogadanek rolniczych wiele się można 
nauczyć, wiele też można skorzystać z czytania gazet i ksią
żek, Z nich właśnie czerpię ochotę do pracy, bo wiem, że 
owoce jej przynoszą korzyść nie tylko mnie i mojej rodzinie, 
ale i moim braciom — robotnikom w mieście, wiem że przy
czyniają się do umacniania mojej ojczyzny. Chcę, żeby Polska 
była silna, żeby nigdy już więcej nie • groziła jej wojna. 
Mam więc dla kogo pracować — kończy Śnieg, głaszcząc 
głów7ki trójki ślicznych dzieci: Zdzisi, Grażynki i Jerzyka.

marła w7 kilka godzin później w 
szpitalu.

Od takich samych strzałów po
legł Janek Krasicki. To była ich 
śmierć. Bohaterska, a przecież 
zwykła w tych czasach i w tej or
ganizacji — żołnierska śmierć.

Drukowane w małych, zakonspi 
rowanych mieszkaniach ulotki, na 
lepiane później na murach do
mów przez najmłodszych bojow
ców, poważne akcje dywersyjne 
z bronią w ręku. To była walka: 
codzienna, twarda walka z uzbro
jonym po zęby, z odzianym w 
gamkowaty hełm faszyzmem. 
Ale wspólne zebrania „oświatów- 
ki“ na Mokotowie, na Żoliborzu, 
na Woli, ale wspólnie recytowane 
wiersze, ale wspólne namiętne, go 
rączkowe, młodzieńcze dyskusje, 
z których wyrastał kształt innej, 
nowej Polski, ale zachłannie czy
tane książki, zabronione zarówno 
przez sanację, jak i przez okupan
ta — to również była walka!

Uczyli się w tej podwójnej 
walce.

Uczyli się w ciągu długich wie
czorów, kiedy martwa cisza kład
ła się godziną policyjną nad ich 
miastem, dopasowywali do siebie 
myśli, fakty, tak samo jak uczyli 
się dopasowywać do siebie po
szczególne części Stena albo Visa. 
Uczyli się, jak żyć i umierać w 
imię tej Polski, która miała na
dejść.

Dziesięć lat mija właśnie od ze
brania w ogródku na ulicy Fil
trowej. pierwszego zebrania, po
święconego deklaracji programo
wej ZWM. Słowa, które wtedy 
formułowała grupka młodzieży, 

i dziś stały się faktem, odnajdując

dzień swoje żądania teraźniejszo
ści, a jednak ta przeszłość . uczy, 
zmusza do samokontroli, nie do
puszcza do wygodnictwa życiowe
go, nie pozwala stać w miejscy, 
każe ciągle iść naprzód i walczyć. 
Z przeszłości bojowych grup dzie
wcząt i chłopców, z gorączkowej, 
nieustraszonej pracy kół zetwu- 
emowskich w czasie okupacji, ze 
wspomnień towarzyszy, z zacho
wanych ulotek i kartek, odbija
nych na powielaczach numerów 
„Walki Młodych“ bierze się dzi
siejsza idea zaciągu pionierskie
go, czerpie entuzjazm tysiące 
młodych pionierów i pionierek, 
rośnie nie tylko poczucie obo
wiązku obywatelskiego wzglę
dem Polski, ale i ta gorąca, nie 
licząca się z żadnymi przeszkoda 
mi miłość, którą przekazały nam 
pokolenia młodych rewolucjoni
stów: prolelariatczycy, k a zet e tri
ów cy. zetwuemowcy.

Zginął niegdyś na stokach Cy
tadeli młody warszawski rze
mieślnik, proletariatczyk Pietru
siński, tratowały manifestantów 
w dziewięćset piątym żandarm- 
skie konie na Placu Grzybow
skim, walczyli do ostatniego na
boju ze zgrają „granatowych“ 
kazetemowcy Hejczyk i Pilar
czyk w Dąbrowie Górniczej, pa
dła na kamienistej ulicy Mosto
wej w Warszawie Hanka Sawic
ka. Z ich walki, z ich śmierci ezer 
piemy dziś wszyscy najgłębszą 
treść dla naszego życia. Dziedzic
two całych pokoleń młodych re
wolucjonistów żyje dziś w pracy 
młodzreży polskiej,' w jej trudzie 
i w jej gorącym umiłowaniu Oj- 
czYzny, Dorota Wierzbicka
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W DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 31)

całej Polsce młodzież wyższych uczelni przystąpiła do egzaminów

Systematyczna nauka zapewnia 
pomyślne wyniki egzaminów

W całym kraju na wszystkich wyższych uczelniach trwa zimowa sesja 
egzaminacyjna, sprawdzian pracy studentów w ciągu ubiegłego semestru. 
Ci, którzy systematycznie pracowali przez wszystkie miesiące, złożą egzami
ny bez żadnych trudności, gorzej jednak będzie z tymi, którzy, nie pracu
jąc w ciągu roku, przystąpili do egzaminu po kilkudniowym zaledwie „ob- 
kuwanitr obszernego materiału, Ale takich studentów mamy z każdym ro
kiem mniej.

Posłuchajmy, co mówi na te
mat przygotowania i przebiegu 
sesji prorektor Politechniki 
Gdańskiej prof. Kopecki:

— Do tegorocznej sesji — mó
wi rektor Kopecki — zarówno 
młodzież jak i władze uczelni są 
(Starannie przygotowane, W gru
dniu i styczniu na radach peda
gogicznych i w. zespołach prorek 
torów, dziekanów, opiekunów 
grup i lat analizowane były po
stępy w nauce wszystkich stu
dentów. Umienie różnych form 
pomocy studentom słabszym (do 
datkowe repetycje w grupach, 
konsultacje indywidualne, pomoc 
udzielana przez kolegę dobrze o- 
rr'•dującego się w przedmiocie) 
zmniejszyły w znacznym stopniu 
balast zaległości w nauce, zmniej 
szvły także odsiew przy egzami
nach. '

Kiedy w ub. r. o tej samej po
rze było ok. 30—40 proc. ocen 
niedostatecznych, dziś zmniejszy 
ty się one do 15—17 proc. W wy 
triku zeszłorocznej sesji egzami
nacyjnej odpadło 6 proc, studen 
iów, w tym roku — według do
tychczasowych danych — pro
cent ten będzie niższy o połowę.

Braki trzeba uzupełnić
O zrozumieniu konieczności sta

rannego przygotowania się do

egzaminów przez studentów po
litechniki, mówi minimalny pro
cent nie dopuszczonych do egza
minów zimowych. Tylko 1,5 
proc, ogólnej liczby studentów 
nie przystąpiło do egzaminów na 
skutek dużych zaległości i bra 
ków, niezaliczonych ćwiczeń i t 
p. Część e tej liczby po uzupeł 
nieniu braków będzie mogła zda 
wać w sesji poprawkowej.

Dotychczasowe wyniki sesji są bez. 
względnie zadowalające. Studenci, któ 
rym nie powiodło się na egzaminach 
z takich czy innych przyczyn i nie. 
zaliczyli semestru, będą mieli moż
ność ponownego zdawania W sesji' po 
prawkowej pod tym tylko warun
kiem że na 4 egzaminy mieli jedną 
ocenę niedostateczną, na S—8 egza
minów — dwa niedostateczne lub 3 
niedostateczne na 8 egzaminów.

Obecność - 100 proc.
Na korytarzach uczelni panuje 

cisza. Spotyka się tu studentów 
z zeszytami w ręku — po raz o- 
statni przed wejściem na egza
min przeglądają notatki...

Wchodzimy do jednej z sal. 
Mimo obecności 28 osób panuje 
tu również zupełna cisza.

— To 2 grupa I roku Wydz. 
Budowy Okrętów pisze pracę z 
matematyki — wyjaśnia nam a- 
eystentka Dzierżykowska. — O- 
becność na egzaminie 100-pro_ 
centowa.

Mimo, że jest jeszcze dużo czasu do 
końca egzaminu, kilku studentów od

Społeczeństwo Sopotu rozumie
znaczeni« walki o p©fe#I

dało Już swoje zadania. Pierwszy od
dał Leszek Stec, drugi Ryszard Jeży
na, trzecim jest Ryszard Juriewicz.

— Zadania — mówi asystentka Ra
kowska, sprawdzając pobieżnie arku
sze — rozwiązali prawdopodobnie do 
brze. O tym przekonamy się zreszDłfc 
później, po dokładnym sprawdzeniu.

Rezultat pracy
W gabinecie prof. Lewandow

skiego zdaje z geometrii anality
cznej student I roku Wydz. Me
chanicznego Jan Bystram. Jego 
dzisiejsza odpowiedź ma zdecy
dować o tym, czy otrzyma za 
pierwszy semestr ocenę dobrą, 
czy też pozostanie na dostatecz
nej.

Codzienny dojazd do domu, do

Wejherowa zabiera Bystramowi 
wiele czasu, ponadto nie pozwa
la uczyć się w kolektywie. Mi
mo to uczy się systematycznie, 
nie ma zaległości w żadnym 
przedmiocie. Materiał z geome
trii analityczne' ma również do
brze opanowany i przemyślany. 
Jego odpowiedzi, poprzedzone 
krótkim namysłem, są trafne i 
logiczne. Nikogo więc nie zdzi
wiły słowa prof. Lewandowskie
go:

— Stawiam ocenę dobrą.
Pozostały Bystramowi egzami

ny z matematyki i fizyki. Zda 
je na pewno. Pracował przecież 
uczciwie przez cały semestr,

(eh)

MSGAWMi
Kaczy lament

Ogromne zainteresowanie, ja 
kie wzbudza wśród mieszkań
ców Wybrzeża sobotni, trady

cyjny Bal Prasy w sopockim 
Grand - Hotelu, stało się przy
czyną lamentu kaczek dzienni 
karskich.

Naczynia, płótno, nici
za dostarczone szmaty

Ileż niepotrzebnych skrawków 
materiałów, znoszonych swetrów, 
rękawiczek, zniszczonych ubrań 
zajmuje szuflady i półki w na
szych domach. Często, nie wie
dząc co z nimi zrobić, przekłada
my je z miejsca na miejsce częś 
ciej jeszcze po prostu palimy je, 
albo wyrzucamy na śmietnik. 1 
nie każdemu z nas przychodzi na

jącego szmaty na bardzo dogod
nych warunkach. W zamian za 
dostarczone szmaty otrzymuje się 
w połowie gotówkę, za resztę zaś 
— rożnego rodzaju artykuły go
spodarstwa domowego. A jest w 
czym wybierać: talerze, szklanki, 
garnki gliniane, wanienki, tarki, 
szczotki ryżowe, nici, płótno bia
łe itp.

Staraniom Miejskiego Kom]-! dium MRN odbyło się zebranie 
tetu Obrońców Pokoju w Sopo1. sprawozdawcze z Kongresu Naro 
cie w sali konferencyjnej Frezy j dów w Obronie Pokoju w Wied
---------- ---—   ____—.  -■ ! niu.

Na zebranie to przybyło po 
nad 200 przedstawicieli sopoc
kich* zakładów pracy oraz szkól.
Po zagajeniu zebrania przez 

j przewodniczącą Miejskiego Ko- 
I mitetu Obrońców Pokoju, ob.
Felicje Muśnicką. zabrał głos 

! delegat na kongres wiedeński,'
1 poseł na Sejm prof. 'Romuald Ce

ITH Vif ILLKI — GDANSK — \ nwflrviiliA Witanv
Fraedst. teatralne „Mieszczanie“! 1 1. ’ . ' ‘ •;Personel punktu skupu z kierowniczką (od prawej) ob. Grandą oraz do
godź. 19 do 22 j przez zebranych. Stawczynie szmat ob. Wesołowska i ob. Wiśniewska.

Teatr dramatyczny — Gdynia Prof. Cebertowicz przedsta-j

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK.

siąca suma, wypłacona dostaw
com w jednym dniu, wyniosła po 
nad 1.000 zł.

—- W ub. sobotę — mówi ob. 
Grenda — jeden z klientów do
starczył nam szmat za 186 zł. 
Klientów, dostarczających nam 
szmat wartości 40 do 50 zł, ma
my bardzo wielu. Większość jed
nak stanowią dostawcy od 1 do 
5 kg.

Coraz więcej jest tych, którzy 
rozumieją, jak wielkie znaczenie 
dla rozwoju gospodarki narodo
wej ma surowiec wtórny; odno
sząc go do punktu skupu — speł
niają swój codzienny, obywatel
ski obowiązek.

— Przed wojną zajmowałyś
my poczesne miejsce, w prasie. 
Honorowano nas i hołubiono 
na szpaltach gazet — skarży się 
zażywna, leciwa kaczka dzień 
nikarska swej młodszej przy
jaciółce, która dzierży pod skrzy 
dlem potężne nieużyteczne już 
nożyce. (jota)

Dzitmie...
Znów czytelnicy nam dono

szą o latarniach palących się w 
dzień na ulicach trójmiasta. 
Tym razem było to w Gdyni 
przy Skwerze Kościuszki w ub, 
niedzielę, a w Sopocie w środę, 
przy ul. Pułaskiego i Sobieskie
go.

Nikt się nie dziwi, jeżeli w 
godzinach wieczornych ta f‘zy 
inna latarnia nie pali się, po
nieważ każdy rozumie, że w 
dobie wielkiego budownictwa 
musimy oszczędzać.

Ale można się dziwić, kiedy 
latarnie te palą się w dzień, 
Ciekawe, dlaczego Zakładów 
Energetycznych Okręgu Północ 
nego to nie dziwi? (w)

Kończy się sprzedaż
kart wstępu 

na Bal Prasy
W związku % zakończeniem 

sprzedaży kart wstępu na 
Bal Prasy komitet organiza
cyjny prosi o wykupienie za
rezerwowanych miejsc dziś 
do godz. 16. (Gdańsk — Targ 
Drzewny 3/7, Gdynia ul. 
Mściwoja 9).

. Niewykupione karty wstępu 
będą sprzedawane po tym ter 
minie tylko w Gdańsku.

Świat pracy układa 
nowy rozkład jazdy
W trosce o jak najlepsze zor

ganizowanie ruchu kolejowego 
Dyrekcja Okręgowa Kolej Pań- 
stwowych w Gdańsku zawiada- 
mia, że dnia 12 hm, o godzinie 

j 9 urządza konferencję informa- 
i cyjna w sali konferencyjnej w 
i gmachu DOKP. *

Koncert symfoniczny P. F. B, 
godz 19.30 

(TEATR KAMERALNY — SOPOT 
„Cyrulik sewilski“ —• godz. 
do 21,45

KINA
Gdańsk
we Wrzeszczu „Waw„BAJKA

rzyńcowy lad“ (16, 17.30, 19, 20.30) 
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — „Do

lina śmierci“ (16, 18, 20) 
„PRZYJAŹŃ“ — „Akcja „B“ (17, 19) 
„MARYNARZ" w Nowym Porcie — 

„Ditta“ (18, 20)
„DELFIN" w Oliwie — „Noc wtgillj 

na“ (16. 18, 20)
Sopot

„BAŁTYK" — „A po sobocie Jest nie 
dzieła" (15.30, 17.30, 19.30)

„POt ONI A “ — „Fanfan Tulloan“
(16, 13, 20)

Gdynia
„ATLANTIC“ — „Uczniowski rewir" 

(15.30, 17.30, 19.30)

“ wił przebieg Kongresu Narodów 
_ i w Obronie Pokoju w Wiedniu 
19i oraz jego znaczenie dla całej 

1 ludzkości. Podkreślił przy tym.
| że na Kongres wiedeński przyby 
1 lj delegacj wszystkich niemal 
j narodów z całej kuli ziemskiej 
i że dja sprawy obrony pokoju 
wielkie zainteresowanie okazy
wali również delegaci z kra
jów kapitalistycznych.

W ożywionej dyskusji żabie 
ralj głos przedstawiciele zakła
dów pracy oraz młodzież, pod
kreślając wolę walkj o pokój na 
całym świecie.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, w której społeczeń
stwo Sopotu żąda zaprzestania 
działań wojennych na Korei o- 
raz zakazu użycia bomby ato
mowej. (mel.)

„GOPLANA" - 
(16, 18. 20) 

„WARSZAWA" 
(16, 18. 20) 

„PROMIEŃ" y 
Szewczenko'

„Nikt nic nie wie"

„17 progu życia"

„Taras

myśl, że niszcząc bezużyteczne na i — Ceny za szmaty, zależnie od 
pozór szmaty, czynimy wielką j kategorii — informuje nas kie- 
szkodę naszej gospodarce narodo-i rownicżka punktu ob. Alfreda

Chylonii 
(17, 19)

„FALA" na Grabówku — „Niezapom
niany rok 1919" (18, 20)

„NEPTUN" w Orłowie —• „Na mane
wrach" (18, 20)

FOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Zabytki 
Rzymu i Pompei"

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDAŃSK - WRZESZCZ 

te? 41 000 i 42-444 — GrunwaidzK« > —JTrrina I*» d<"*0©
Pogotowie Dzieciece — tel 41-00 
czvnne ;iö godz 19 do 7.
Przychodnia Dziecięca — Wraeszra 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
ftd trod z 18 do end z 21 v wylątkietr i świat

Pogotowie Położnicze. — Wrzeszcz — Grunwaldzka 2. czynne cała dobę. 
Tel 41-000 i 42-4.44.

tel.

APTEKI
od dn. 31. 1. do 6, Z.

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 32 
320-59

Gdąńsk-Nowy Port ul. . Oliwska 82 4 
— stały dyżur nocny, tel. 415-75. 

Gdańsk-Ortinia, u! Jedn Robotni
czej 111 - stały dyżur nocny 
tel. 347-27

Wrz^w Mierosławskiego 27, tel. 
415-24

Oliwa, ul. Leśna 1. tel. 426-75 
Sooot, ul. Stalina 791, tel. 523-84 
Orłowo, ul Boh Stalingradu 66 — 

stały dyżur nocny. tel. 291-24 
Gdynia, ul. Starowiejska 34 tel. 218-55 
G dym i a - Gra M wek, ul. Czerw. Kosy 

trierów 137 — stały dyżur nocny

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKI® w Gdańsk« 

otwarte codziennie (z wyjątkiem no 
niedzialków) w godz. 10 — 15 w nie
dziele od 10 do 18.

W muzeum oprócz stałych eksoo- 
sycił wystawy: „Gdańsk wczesnośred
niowieczny yg świetle wykopalisk“«

Roberi 'fflarłin

k €8 pi i a it a

wej. Bo pomyślmy:
Gdy zgromadzimy razem 

wszystkie niepotrzebne w na
szych domach szmaty, otrzy
mamy ich wiele setek tysię
cy ton, przysporzymy nasze
mu przemysłowi cennego su
rowca wtórnego, A potem, iku 
pując w sklepie materiał na 
suknię, płaszcz czy ubranie, z 
dumą pomyślimy, że to właś
nie my sami przyczyniamy się 
do tego, że mamy coraz wię
cej materiałów w naszych 
sklepach.

Nie każdy pewnie wie o istnie
niu w Sopocie przy ul. Stalina 
(róg ul. Podjazd) sklepu Centrali 
Odpadków Użytkowych, %kupu-

192)

a
Hi nu,

Grenda — są różne. Za 1 kg 
szmat najniższego gatunku płaci
my 1,86 zł, za wełniane — 4 zł, 
za 1 kg włóczki półwełnianej 
(stare swetry, rękawiczki, szaliki) 
— 21 zł.

Do 15 bm. trwa konkurs 
zbiórki szmat. Osoby, dostar
czające szmaty do sklepu, je
żeli chcą brać udział w kon
kursie, otrzymują 1 zł za 1 kg 
szmat (bez względu na gatu
nek) oraz ikupon. uprawniają
cy je do brania udziału w lo
sowaniu cennych nagród. 

Mimo krótkiego okresu swego 
istnienia sklep cieszy się dużą 
popularnością wśród mieszkań
ców Sopotu, Pod koniec ub. mie-

Kto widział 
te dziewczynki?

W piątek 30 stycznia br. wysz 
ły z domu w niewiadomym kie
runku dwie dziewczynki: Ire
na Krzyżanowska, lat 13 ubra
na w brązowe palto i kracia
stą chustkę na głowie, blondyn 
ka z niebieskim; oczyma, i Te 
resa Krzyżanowska, lat 10, ubra
na w kraciaste palto i • szarą 
czapeczkę, blondynka z szarymi 
oczyma.

Ktokolwiek wiedziałby o 
miejscu pobytu obu zaginio
nych dziewczynek proszony jest 
o natychmiastowe zawiadomię 
nie matki, Anny Krzyżanow
skiej, Gdynia - Obłuże, u], Błę 
kitna 47 m. 13. lub najbliższe
go posterunku MO,

Wysłuchawszy starego, Li Sai uścisnął mu dłoń z wylaniem. 
Dun Po pragnął uczestniczyć w akcji nie dlatego, by pomścić 
swoje krzywdy. Nie zamierzał szukać odwetu na Amerykanach 
za to, że zaskoczyli we śnie jego rodzinę, mieszkającą w nędznej 
chałupie wśród pól ryżowych, zgwałcili i zamordowali jego dwie 
młode córki. Nie pragnął okupić amerykańską krwią tragedii swo. 
jej żony, która postradała zmysły na widok-strasznego losu, jaki 
spotkał dziewczęta, Nie! Dun Po chciał uczestniczyć w walce po to, 
aby przyczynić się do stworzenia innym ludziom życia bez nie
szczęść i cierpień.

Ochotnicy ubrali się w białe futrzane płaszcze, zaopatrzyli się 
w broń i materiały wybuchowe, po czym odmaszerowali, nacią
gnąwszy kaptury na głowy. Tłum kobiet i dzieci przyglądał się im 
z zaciekawieniem i żegnał ich oklaskami.

Gia Vir wyruszył w objazd wolnych od nieprzyjaciela okre 
gów miasta. W ciasnych uliczkach Trzeciej Dzielnicy, pod arka
dami na poły zrujnowanych domów, widział grupki ludzi, roz
prawiających ze sobą z ożywieniem. Wszyscy mieli przy sobie broń 
i to broń najbardziej nieprawdopodobnych rodzajów. Przechodzą
ce przez miasto wojska amerykańskie były wciąż niepokojone. 
W wielu punktach Seulu miały miejsce potyczki.

Samochód z napisem „Dowództwo wojskowe“, którym jechał 
Starzec zatrzymywał się przy komendzie każdego okręgu, gdzie 
referowano Gia Virowi aktualną sytuację. On zaś udzielał rad 
i wskazówek.

Po powrocie z objazdu do siedziby Komitetu usłyszał daleką, 
lecz intensywną strzelaninę; były to odgłosy bitwy, rozgrywanej 
przez grupę Li Sai z Amerykanami. Amerykanie strzelali jak 
opętani z okien i otworów w dachach zajętych przez siebie wili.

Gia Vir postanowił osobiście zbadać sytuację. Pojechawszy do 
skrzyżowania ulic, zaczął wypytywać o wieści z pola walki par
tyzantów, którzy właśnie obsadzili posterunek, Nie potrafili mu

WOJ, Kom. Organizacyjny IV Har
cerskich Igrzysk Zimowych w Gdań
sku zawiadamia, że w programie 
igrzysk, zostanie wystawiona 8 b. m. 
o godz. 18 w Klubie Robotniczym 
ZPGG w Gdyni sztuka pt. „Konku
renci". Gra robotniczy zespół amator 

palonych wielkich lamp, powietrze było gęste i szare jak mgła.jv,wÄ Am!

Chcąc uniknąć w przyszłości 
częstych dotychczas skarg in
stytucji j osób pojedynczych na 
źle ułożony rozkład jazdy, gdan 
ska DOKP zaprasza na konfe
rencję powyższą przedstawicieli 
Partii ; stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i zainte
resowanych instytucji państwo 
wych, samorządowych i inn.

DOKP apeluje do zaintereso
wanych, by przez wzięcie u» 
działu w konferencji, przedsta
wienie uzgodnionych wniosków 
lub poprawek w rozkładzie jaz
dy pociągów pasażerskich w ru 
chu lokalnym i podmiejskim w 
obrębie gdańskiej Dyrekcji — 
przyczynili się do jak najlepsze 
go rozwiązania sprawy przejaz 
du swych pracowników do 
miejsca zatrudnienia.

Nowy rozkład jazdy obowiązy
wać będzie w okresie letnim od 
dnia 17 maja br,

Odwołanie koncertu 
symfonicznego 

w Gdańsku
Zapowiedziany na piątek dn, 6 bm. 

koncert symfoniczny P. F. B. w 
Gdańsku - Wrzeszczu z przyczyn nie 
zależnych od dyrekcji nie odbędzie 
się.

Zwroty za wykupione bilety, ewen
tualnie wymianę biletów na następ
ny koncert załatwia „Orbis" we 
Wrzeszczu, (bd)

„Konkurenci“

jednak udzielić dokładnych informacji, wobec tego wysiadł z auta 
i poszedł pieszo, wiedziony odgłosem strzałów.

Przy jakimś na wpół zrujnowanym murze natknął się na me
talowca. Dowiedział się od niego, że wprawdzie wielu ochotników 
padło, ale niemal wszystkie budynki zajęte przez Amerykanów 
zostały podminowane. Tym razem Amerykanie znaleźli się jak 
myszy w pułapce, Koreańczycy bowiem mogli w każdej chwili 
wysadzić w powietrze domy, w których nieprzyjaciel się za
gnieździł,

Gia Vir i metalowiec wrócili do dowództwa. Na schodach 
domu drzemali partyzanci, mawef podczas snu nie wypuszczaj? 
z rąk automatów i karabinów, zdobytych na wrogu. W pokojach 
na skutek gorąca było parno i mimo zwieszających się z sufitów

)wietrze było gęste i szare jak mgła., . ■ . .
Z podwórza dochodził hałas silników samochodowych zapuązęzo- j Sopocie, nie tracą ważności 
nych w obawie przed zamarznięciem. Mróz bowiem był trza-; 
skający. < j

Po krótkiej dyskusji postanowiono wysłać za miasto patrole’ 
celem nawiązania bezpośredniego kontaktu z przednimi strażami] 
wojsk ludowych. Pomimo straszliwego zmęczenia Li Sai objął] 
komendę nad jednym z patroli. \

Dzień zapowiadał się spokojny i jasny, gdy Li Sai znalazł się | ^gmezami Wosi ^
w pobliżu partyzanckich stanowisk. Gwizdnął w umówiony spo- ] królów Polskich) w dniu 6 bm. o 
sób i po Chwili usłyszał odpowiedź, ' godz. 18 mgr Wacław Odyniec. Wstęp

Zgarbiona, szczupła postać starego Dun Po ukazała się na jwolny-_________________ „■
ścieżce.

Nie podejrzewają nawet naszej obecności tutaj, ani też zało--, ff
żonych pod nogami min! —- rzekł przytłumionym głosem. ■ “*®***w “

Dun Po odprowadził metalowca i patrol, wiodąc ich 
ostrożnie pomiędzy amerykańskimi posterunkami. Kiedy mine1 
już zabudowania, patrol podzielił się na małe grupy, liczące po 
dwóch ludzi. Metalowiec wraz z młodym dezerterem z armii po
łudniowo - koreańskiej poszli wzdłuż oblodzonej drogi leśnej. Spo
między ośnieżonych wierzchołków drzew wyglądał czysty błękit 
nieba bez żadnej chmurki. Dzień już był w pełni. ‘

Nagle ze wszystkich stron otoczyli i oh żołnierze armii ludo
wej, składającej się z Chińczyków i Koreańczyków. Metalowiec 
i jego towarzysz podnieśli ramiona w górę. Oświadczyli, że są 
partyzantami z Seulu i prosili o doprowadzenie do dowództwa.

Społeczeństwo
wczesnośredniowiecznego

Gsfatisgca
ten temat, ilustrowany 

lokalu PTTK

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prafwąc

szczęścia i pokoju
dla swoich dzieci 
w et udział
w Konkursie im Kobiet pt.
„Mól wkład w walką 
o utrwalenie pokoju”
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Życie kulturalne
tu hotelu robotniczym
PKP

Hotel robotniczy PKP w Oli
wie posiada własną stołówkę, ła 
żnię, świetlicę, czytelnię i radio
węzeł. W świetlicy, mieszczącej 
się w głównym pawilonie, znaj
dują się stoły do ping-ponga o- 
raz stoliki i przybory do gry w 
szachy. Kierownik świetlicy ob. 
Józef Pawlicki to człowiek, który 
pracuje z prawdziwym zapałem 
a szczególnie opiekuje się mło
dzieżą. Organizuje różne odczyty, 
prelekcje, akademie lub wieczór 
nice. Ostatnio t. j. 29. 1. br. przy 
gotował udany wieczorek poświę 
eony’ ,,Dniom Leninowskim“ 
Świetlica była wypełniona nie 
tylko mieszkańcami hotelu lecz

macyjnej w Gdańsku w dniu 28 
lipca 1952 r.

Co do zarzutu, że między go
dziną 7—8 jest tylko jeden po
ciąg, a po godz. 8 aż cztery, 
DOKP wyjaśnia, że są dwa. Dru 
gi przyjeżdża o godz. 7.50 i słu
ży tym, którzy mają zakłady pra 
cy całkiem blisko, jak również 
tym, którzy zaczynają pracę do
piero o godz. 8.30 oraz młodzie
ży szkolnej.

O taki pociąg były swego cza
su petycje, które zostały uwzglę
dnione.

Jeśli chodzi o pociągi po godzi 
nie 8. są to pociągi dalekobież
ne, każdy z innego kierunku, któ 
rych zasadniczo nie uruchamia 
się w czasie dojazdu ludzi do 
pracy, ponieważ nie można by rę 
czyć. że pociągi te będą regular
ne. i że nie będą powodowały 
stałego spóźniania się ludzi dorównież przybyszami z sąsied

nich domów. Występowała u nas praCjC 
także młodzież szkolna z Oliwy,' yy' konferencji, która odbyła
ze szkoły podstawowej nr 23, w i w Gdańsku, brali udział li- 
wieczorze pieśni, tańca i recyta- czni przedstawiciele zakładów 
e.u. Świetlica spełnia doskonale j praCy, .związków zawodowych, u- 
swe zadanie dzięki pracy ob. J rzędów itp. między innymi rów- 
Pąwlicktego. | nież i przedstawiciele tychj

i władz, do których w wyżej wy- 
j mienionym piśmie zwracają się 
| pracownicy portu rybackiego, za 
trudnieni w PP .Dalmor“ o in- 

| terwencję. Brak natomiast było 
przedstawicieli „Dalmoru“, któ-

Mieszkaniec hotelu 
• J. K.

Jeszcze na temat 
rozkładu jazdu

W związku z listem pracowni
ków portu rybackiego w Gdyni 
w sprawie niedogodnego rozkła
du jazdy, ważnego od dnia 5 
października ub. r.. Dyrekcja 
OKP wyjaśnia, że ze względu na 
ogólną oszczędność w gospodar
ce państwowej pociągi zostały 
skomasowane.

rych obowiązkiem było wziąć u-

dział w konferencji i przedsta
wić swoje postulaty, przez co 
uniknęłoby się niezadowolenia 
pracowników tej instytucji.

Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych

Uwaga, emeryci!
W odpowiedzi na liczne pyta

nia Zarząd Odć&iziału Związku 
Emerytów ZUS wyjaśnia, iż eme 
ryci renciści i inwalidzi ZUS 
zgłaszać się mogą po informacje 
i wyjaśnień a oraz zapisywać na 
członków Związku:

W GDYNI ul. Śląska 51, par
ter w każda sobotę w godzinach
14— 16.

W GDAŃSKU ul. Bojowców 
5-6 (gmach ORZZ) pokój 8 par
ter. w każda sobotę w godzinach
15— 17.

W SOPOCIE ul. Dra Kubacza 
3, parter w każdą środę w godzi 
nach 16—18.

SEN ZIMOWY
Od czterech miesięcy Zarząd Pra

cowniczej Kasy Zapomogowo - Poży
czkowej przy Gm innej Spółdzielni w 
Ryjewie nie okazuje żadnego zainte
resowania dla wniosków złożonych 
przez członków Kasy na. pożyczki, za
liczki i zapomogi. Wnioski nie są 
wcale rozpatrywane, zebrań żadnych
” Niektórzy* z’członków nie chcą głajkSonSento^Zoflf

cić składek, uzasadniając, że skoro 
Zarząd Kasy nie interesuje się ni
mi, to i oni kasą.

Trzeba by przebudzić śpiący za
rząd i zmusić do zainteresowania się 
obowiązkami. A wtedy 1 członkowie 
będą regularniej płacili składki — 
donosi Henryk Stankowski, korespon 
dent z Ryjewa w pow. kwidzyńskim.

STUDENCI W POSZUKIWANIU 
BRISTQJLU

Dlaczego ostatnio w sklepach pa
pierniczych nie można nigdzie do
stać papieru technicznego czyli t. 
zw. popularnie bristolu? W szkołach 
technicznych trudno sobie wyobrazić 
pracę bez tego materiału kreślarskie 
go. Szczególnie potrzebny jest on stu 
dentom Politechniki Gdańskiej, któ
rzy biegają po wszystkich sklepach 
w poszukiwaniu tego papieru. Poja
wiające się od czasu do czasu małe 
ilości bristolu nie są w stanie zas
pokoić ogromnego zapotrzebowania. 
Wydaje się. że odpowiednie zaopat
rzenie sklepów w ten artykuł byłoby 
dużą pomocą dla tych wszystkich, 
którym jest on do nauki koniecznie 
potrzebny — pisze korespondent Ma
rian Staszko.
ORGANIZACJA NIE NA POZIOMIE
W Lubichowie istnieje punkt usłu

gowy krawieckiej spółdzielni ,,Staro- 
gardzianka". Zgodnie z zarządzeniem,

ś?odfśjwiatttJ
Z niedatune) przeszłości

Mąż, jak wiadomo, nie nadaje 
się do wielu rzeczy. Między inny
mi do załatwiania zcukupóio gos
podarskich. Bo albo mu eoś „wpa 
kują“, albo się zagapi i weźmie 
nie to, co trzeba. Ale jeśli się ma 
do wyborni 2-godzinne stanie w ko 
lejce, czy wyręczenie się mężem, 
to oczywiście warto zaryzykować. 
Tak też zrobiłam dwa miesiące 
„temu nazadio której to zamie
rzchłej przeszłości obowiązywały 
tzw. bony.

— Weźmiesz cukier na 4- kartki 
i masło, tylko uważaj, czy ci do
brze icylną.

Obraziłam się!*Nie rozmawialiś
my przez trzy dni.

W następnym, znów tygodniu 
miałam szalony ból zęba.. Wyrę
czyłam się mężem. Poszedł jak na 
gilotynę. Wrócił po trzech godzi
nach z pustymi rękami, bo to
waru nie przywieźli.

— A gdzie czwarta kartka? 
spytałam, pełna, złych obaw.

— Niema? Wobec tego dałaś 
tylko trzy.

— Jak śmiesz? — krzyknęłam. 
Zgubiłeś bon tłuszczowy i to aku
rat na początku miesiąca!

Nie rozmawialiśmy przez .12
— Co m i ma ja wyciąći — prze i godzin, bo właśnie po tym czasie 

straszył się mąż, ale go uspokoi-jusłyszeliśmy radiowy komunikat o 
łam, że chodzi o Huszcz, czyli ma- j nowej uchwale Rządu,
sto. Poszedł jak na ścięcie. Nie1, Nazajutrz mąż poszedł na pi ób- 
było go godzinę. \nc zakupy. Wrócił za pól godziny

— A gdzie masło? — przy wita- z dobrze wyładowaną teczką, Był
łam go na wstępie z groźną miną.

■— Przecież jest razem! No tu, 
włożyłem do torby z cukrem. 

Rzeczywiście, spośród grudek
Henryk Fileek został wysłany nieda
wno do Poznania na dwumiesięczny 
kurs kroju. Na ten sam kurs wysła
ła swego pracownika filia w Skór
czu. Wydelegowani, a było ich wie
lu 7, różnych stron, po przyj eźdzte 
do Poznania dowiedzieli się. że kurs

pracownik krawiecki tej placówki ob. cukru wyłoniła się bryła pokru
nego masła. Całość nadawała 
już tylko ną tartą babkę.

Nie rozmawialiśmy przez dwa 
dni.

W następującym tygodniu zno-. 
się nie odbędzie. Kierownictwu or-[wu miałam do wyboru,.. 7,a,ryzyko 
go tiizacyjnemu kursu widocznie nie ‘walam.
przyszło na myśl. że można było ...... , . .. , , .wszystkich odwołać listownie lub te- tVezrmesz mięso, tylno lad-
leionicznie, nie narażając spółdzielni 
na zbędne koszty. Tym razem orga- 

zaminu — pisze 
Szpradówna.

Nasz prawnik odpowiada:
Zainteresowana. — Jednorazowy do 

datek wyrównawczy mogą otrzymać 
tylko cl*pracownicy, którzy nadal pra 
cują w okresie po Ą stycznia br.. 
gdyż dodatek ten otrzymują za każdy 
dzień pracy, dzielący dzień 4/1 br, od 
dnia najbliższej kolejnej wypłaty za 

W poprzednim rozkładzie jazdy, robku. Osoby więc. które z dniem 
pociągi uruchamiane były w skła
dzie 8—10 wagonów, obecnie 17 
do 20 wag., przez co zaoszczę
dzono kilka parowozów i dru
żyn konduktorskich . a pociągi zo 
stały ułożone z tar im wylicze
niem. żeby były dogodne dla tych 
pracowników, których zakłady 
pracy położone są bliżej stacji, 
jak również dla tych, których za

31 /XII 1952 przestały pracować. nie 
mogą już otrzymać tego dodatku w 
dotychczasowym miejscu pracy, sko
ro stosunek pracy został już rozwiąza 
ny. W nowym miejscu pracy też nie 
nabyły prawa do tego dodatku wyrów 
nawczcgo. należnego za grudzień, w 
którym to miesiącu w nowym miejscu 
pracy jeszcze nie były zatrudnione.

Stały Czytelnik x Pucka, -i- W myśl 
rozporządzenia ministrów komunika
cji, spraw wewnętrznych i wojsko
wych z dnia 27/10 1937 o ruchu pojaz 

, . , ... . . . -1 dów mechanicznych na drogach publlkłaay znajdują się w większej j cznych (d? urp Nr 85 poz. 616) nie 
odległości od stacji. Zostało to j może otrzymać pozwolenia na prpwa 
uzgodnione na konferencji in for: ózenie samochodu ten, kto nie posia: da kwalifikacji, dających gwarancję,
________________________________ i że zawód kierowcy samochodu wyko-

j nywać będzie bez zagrożenia bezpie- 
I czeństwu publicznemu albo posiada 
( wady i podlega nałogom, utrudniają- 
jćjdń prowadzenie samochodu, 
i Władzą administracyjna udzieli ta- 
j kiego Kóz wolenia po zebraniu wiado-

6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen- j nycii, a.

Nr 8 z dnia 13 lipca 1951 r. określa 
wyraźnie, że przydział pomieszczenia 
zastępczego (tymczasowego) nie mo
że trwać dłużej niż 6 miesięcy. W 
okresie tych 6 miesięcy absolwent po 
winien otrzymać przydział mieszka
nia przy uwzględnieniu obowiązują
cych w danej miejscowości norm Za
gęszczenia. Interwencję w tej spra
wie należałoby podjąć za pośrednlct 
wem Wydz. Kwaterunk. i Wydz. Pra
cy l Opieki Społecznej Frez. MRN.

fłl
Z. W., Gdańsk. — W punkcie usłu

gowym krawieckiej spółdzielni ..Bał
tyk" przy ul. Elbląskiej zmieniono od 
1. I. br. kierownictwo, co pozwala 
przypuszczać, że styl pracy, tego za
kładu zmieni się radykalnie.

Michalina Kawiak, Sopot. — Spra
wa zostanie załatwiona pozytywnie.

Maksymiliana Sulewska, Gdańsk - 
Łetjłlewo. — Inspektor Pracy rozpat
rzy sprawę w najbliższych dniach.

ne i żeby się nadawało na pieczeń. 
Ma być także smalec.

Poszedł jak. na szubienicę. Nie 
było go dwie godziny. Wrócił z 
ochłapem■ i czekał na pochwałę.

— Co to ma być? — spytałam, 
blednąc.

— Mięso. Prałem co było. 
Wszyscy tak robili. Jutro już bę
dzie za późno, bo kartki są zare
jestrowane na czwartek.

— A gdzie smalec?
— Dziś nie wydawali — odparł 

z wyraźną satysfakcja, — Odbie
rzesz w przyszłym tygodniu,

wyraźnie zadowolony. Następnego 
dnia poszłam i ja,

— W tej spółdzielni jest nad
zwyczaj mila obsługa, zobaczysz! 
— powiedział.

się] Wybraliśmy sobie no wystawie 
wszystko co potrzeba, TE sklepie 
nic było wcale tłoku, za to za ladą 
aż trzy ekspedientki. Pierwszy 
raz ujrzałam tzw. uśmiech na twa 
rzy sprzedającej. Przyj rżałam się 
bliżej — uśmiech był autentycz
ny. Wszystkie trzy ekspedientki 
były naprawdę uprzejme, a przy 
tym ładnie.

W racaliśmy do domu w dobrych 
humorach. Wzięłam go pod rękę. 
Chciałam mu koniecznie powie
dzieć coś miłego.

— Wiesz — przypomniałam so
bie — wtedy to naprawdę nie by
ła, twoja, wina. Ten bon tłuszczo
wy się znalazł, U mnie w torebce...

— Nie szkodzi — odrzekł, *— 
Podaruje ci, g<fna. imieniny.

Byl to pierwszy udany dowcip 
%v jego życiu.

Krystyna

SP0RT0NIEC
Dwa dni atrakcyjnych walk

Nie w Sopocie, lecz we Wrzeszczu odbędą się pojedynki Kadry Narodowej w boksie
CZW * RYKK II. 1953 R.

W dniu wczorajszym mylnie podaliśmy w tytule, iż mecz \ (Unia - Wejherowo), kogucia 
kwaiitik*.Clad morał- bokserski z udziałem uczestników obozu przed mistrzostwami 'Wielgosz (Kol. - Gdańsk), piórko 

° w szczególność poustaleniu, i Europy odbędzie się w Sopocie. Zawody te rozegrane bowiem bę- \va — Hulling (Ogniwo - Sopot),

11.45 - Glos mają kobiety. 12.04
.. . DZIENNIK. 12.15 — Muzyka ludo
wa. 12.45 — A ud. dla wsi. 13.00 - 
pieśni Schuberta i Schumanna. 13.15
— Kom PTHM. 13.16 — Koncert rozr.
13.55 .. Muzyka i komunikaty. 14.05

Informacje. 14.10 — Słuch, dla 
kl, T. 1,4.30 — Słuch] dla kl. VI. 14.50
— „Swojskie melodie“. 15.09 — Kbm. 
o stanie wód. 15,10 — Aud. literacka. 
13.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 — 
Wszech. Rad. 16.21 — Duety skrzyp
cowe. 16.50 -- Pog sportowe pt. „Gra 
my ■ w ping pong“. 17.00 — Wiad. 
17*. 15 — Reportaż ośw. pt. „Garnce, 
łaszty 1 kilogramometry“. 17.25 — Mu- 
zyka operowa. 17.50 — Rep. z Przed
siębiorstwa Robót Zastępczych. 18.00
— Piosenki w wvk. Anny Borey. 18.15 

PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.25 —
Reportaż akt. 18.30 — ODPOWIEDZI 
FALI 49. .18.42 — Muzyka rozr. 18.59
— Recife! na dwa fortepiany K. Ja
strzębskiej i H. Jastrzębskiej. 19.10 — 
Kurs jęz. ros. 19.30 — Muzyka i akt. 
7,0,00 - — „Dla każdego coś miłego“ 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN
NIK. 21.26 Wiad. sportowe. 21.30 — 
Muzyka tan, 22.00 — Wszech. Rad. 
22.20 — Kwintet fortepianowy. 22.49
— - Wiązanka melodii. 22.55 — „Sym
fonie Czajkowskiego“, 23.50 — OST, 
WIAD, 0.05 .. Serwis CZRM dla. ry
baków,

dat nadaje sie do tak odpowiedzialne- ^aw : reszty najlepszych pięścią- ganizowane przez nasz okręg w
IV« p/n łfłAdil jnV Iriomurho CQ TU Ohl) AfT 11 ł 1 Jf. —  » j » lwi • Vlatacn poprzednich przyczyniły

się do spopularyzowania sportu
pięściarskiego i pozwoliły zdobyć! 

Aktorzy meczu Obóz — | „ostrogi reprezentacyjne
Gdańsk, to przecież nasi naj- młodym utalentowanym zawod

nikom. Jeszcze przecież niedaw
no w- reprezentacji juniorów o~

lepsi technicy, zawodnicy, któ 
rzy dowiedli swej wysokiej

go zawodu, jak kierowcą samochodu.j nril-Wf.;u wzbudziła na Wv-Amnestia nie obejmuje wyroków podSKicn. \ /jnuuz.Uci ud w y
już wykonanych. zatarcie skazania j brzeżu zrozumiałe za interes owa - 
możliwe jest na wniosek skazanego P°|nie 
upływie 10 lat od odbycia kary. W ra" 
zie zarządzenia zatarcia, skazanie u- 
ważą się za. niebyłe i zatarcie pociąga 
ż sobą usunięcie wpisu o skazaniu z 
rejestru karnego (art, 90 kod. kar.).

Czytelnik z Rychła wy. — Regulamin 
przewozu kolejowego osób i bagażu 
przewiduje odpowiedzialność material! 
ną pasażera za uszkodzenia w wago-| 
nie. Taryfa tych należności ogłoszo-j 
na jest w każdym wagonie. Od odpo 
wiedzialnośd tej pasażer może się u- 
wolnić, o ile wykaże, że uszkodzenie 
nastąpiło przez inne osoby lub z przy 
czyn, za które nie odpowiada, W 
razie odmowy zapłaty należności, spra 
w«, zostanie przez PKP skierowana do 
sądu, który' orzeknie, czy roszczenie 
Kolei jest słuszne.

Marian A. — Ustawa, o planowym 
zatrudnieniu absolwentów średnich 
szkół zawodowych oraz szkół wyż
szych nakłada na zakład pracy obo
wiązek przydzielenia mieszkania ab
solwentowi w tej miejscowości, w 
której zn.ajduje się zakład pracy

klasy w wielu stolicach euro-jglądaliśmy Soczewińskiego, Kud
pejskich. Wobec ubliżających 
się mistrzostw Europy w bok
sie spotkanie sobotnie będzie 
sprawdzianem poziomu pol
skich bokserów.

Obok sobotniego meczu mamy 
do zanotowania dwa spotkania 
pięściarskie w niedzielę, w cza
sie których dojść może do kilku 
interesujących walk.

* * *

W niedzielę 8 bm. o godz. 12 
również w hali przy ul. Słowac- 

we Wrzeszczu reprezenta
okólnik przewodniczącego PKPG cja .juniorów Wybrzeża, zmierzy

f \ C H O W C V F OSZUKIWANI

Kierownika finansowego obznajmionego z in
westycjami z uposażeniem grupy IIF zatrudni 
cd zaraz P.O.R.Z. „Orbis“ Grand Hotel w So
pocie. Zgłoszenia do Sekcji Personalnej. 202-K

OÜLÖS7,VmX drobne"

WOLNE POSAD V
l„

SPRZEDA*
SPRZEDAM piec. 2 łóżka
żelazne, szafę biblioteczną.
Wrzeszcz P!ae Wybickiego
6 m. 5. 785-G

SYPIALŃ iE tanio sprz-e-
ci ara Gdynia, tel. 11-64.

816-G

KUPNO
MASZYN® do pisania waliz 
kow'ą kupię. Wiadomość te
lefon 91-55 po godz. 17.

818-G

^POMOC domowa (gosposia) 
potrzebna. Gdynia, Skwer 
Kościtiszki 14 m. 5, 812-G
POTRZEBNA pomoc domo
wa na kilka godzin dzien
nie. Sopot, Wybickiego 26.

780-G

LOKALE

______ ______________  ]DWA pokoje kuchnia So-
MOOTOCYKL B.S.A. 500 emjpot. Malczewskiego 6d ra. 2 
do sprzedania. Stan dobry, zamienię na 2—3 pokojowe 
Nowy Dwór Gd., Apteka, j . 
teł 130, 190-P! f0p0t

i koszty remontu
Gdynia. Zwrócę 

811-G

SPRZEDAM gabinet kom-, MŁODY człowiek znajdzie 
pletny, kryty skórą i | pomieszczenie przy rodzinie trolux. Sopot, w-'-»«”—!'»
5- 6.

Kościuszki 
197-P

SZAF|! biblioteczną rzeźbio 
na korzystnie sprzedam. — 
Gdańsk. Skotnicka 14-5.

782-G

SPRZEDAM sypialnię Ja
sną, komplet. Sopot, Świer
czewskiego 14-2. tel, 521-34.

774-G Gdańsk

od zaraz. Zgłoszenie Dzien
nik Bałtycki Gdańsk pod 
„Orunia*'. 778-G

ZAMIENI® pokój z przedpo 
kojem, osobne wejście 
Pruszcz Gdański na 1 lub 
2 pokoje kuchnia Oliwa.

NIANIA, do rocznego dziec
ka potrzebna zaraz. Zgła
szać Oliwa, ul. Pomorska 12 
m. 5 Bogucki. 786-G

ZGUBY

mieszkała Gdynia, 
jańska 53.

Święto-
814-0

SKRADZIONO kartę mel
dunkową, pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Szy
mik Maksymilian, Bytom, 
Dworcowa 1. 810-G
ZGUBIONO zaświadczenie 
II rejestracji wojskowej na 
nazwisko Aszyk Czesław.

808-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Bińczak 
Adam. 813-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową. pokwitowanie. zdania 
ankiety na dowód osobisty, 
legit. Związku Zawodowego 
na nazwisko Lipska Mela
nia. 807-G

ZAGUBIONO kartę meldun 
jkową nr 0428058 na nazwi- 
’ sko * Labuda Wacław-, ur, 
9. VIII. 1930 r. Kobylarz, 
gmina Sianowo, powiat 
Kartuzy. 191-P

ZGUBIONO kartę meldun
kową, -pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Paprocka Ma
ria. 809-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Lis Jan.

819-G
ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Bartkie
wicz Marian. 817-G

„ , „ _ ,, . . .ZGUBIONO przydział mie-
Oferty Dziennik Bałtycki — szkaniowy wydany na naz- 
n.A„iA«v ,194“ 194-P1 wisko Grafkown Emilia zft-l94-P*wlsko Grafkowa Emilia m-

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw., legitymację służ
bową MPO, kartę meldun
kową. odcinek zameldowa
nia, Morzy Stanisław.

777-G

łacifca, Stefaniuka, Węgrzyniaka, 
Bańkowskiego i innych

Do reprezentowania barw Wy
brzeża w meczu ze Szczecinem 
powołani zostali następujący za
wodnicy: waga papierowa —»
Kłos (Kol. - Malbork), musza
mistrz Polski juniorów Dampc! zadaniem.

lekko-średnia — Poleks Teofil 
(Kolejarz - Gdańsk), średnia — 
Czerwionka (Ogniwo - Sopot), 

Sobisz (Spójnia -SI*51 * * * JF
Następnym spotkaniem me- 

dzieir.ym, na które. równioż 
zwrócona jest uwaga opinii spor 
towej Wybrzeża, będzie mecz o 
wejście do II ligi pomiędzy mi
strzem okręgu gdańskiego Kole
jarz FMH (Gdynia) a mistrzem 
okręgu bydgoskiego drużyną 
KS % Grudziądza. Zespół mary
narzy stoi p'zed dość trudnym

Goście dwa tygodnie temu '■& 
walkach o wejście do II ligi po
konali w Szczecinie miejscowego 
Kolejarza 11:9. Silnymi punkta
mi KS są: dawni bokserzy
gdyńscy — Kanka (musza), Kry- 
szewski (ciotka) i Braiszkiewics 
(lekka). „Dziesiątka“ maaynarzy 
wystąpi prawdopodobnie w nas tę 
pującym składzie — Ptak, Roki
ta, Boether, Kol, Kankowski, Ku 
ta. Talarowski, Bochentyn. Os- 
kierko i Szymański.

Zawody rozpoczną się o godz, 
17 w sali MDK w Gdyni.

Z akademickich mistrzostw Poiski w Zakopanem
Doskonała forma zjazdowców

ZGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Sfcefa- 
nowski Kazimierz Malbork, 
Kraszewskiego 12. 196-p
ZAGUBIONO kartę meldun 
kową i pokwitowanie zda
nia ankiety na dowód oso
bisty. Glliga Walentyna.

192-B
MATEMATYKI zakres lice
um uczy nauczyciel, Sopot 
Sobieskiego 15-2, 195-P

W trzecim dniu odbywają
cych się w Zakopanem narciar
skich akademickich mistrzostw 
Polski rozegrano na Hali Gory
czkowej slalom specjalny ko
biet i mężczyzn.

Mężczyźni mieli do pokona
nia na pierwszym przejeździe 60 
bramek a na drugim przejeździe 
58 bramek, kobiety natomiast 
na pierwszym — 48 bramek a 
na drugim — 46 bramek.

Na starcie slalomu mężczyzn 
stanęło 53 zawodników w kon 
kurencji mistrzostw i 8 zawod
ników Kadry poza konkursem. 
Slalom ukończyło 22 zawodni
ków w konkursie i 7 zawodni
ków Kadry.

Pierwsze miejsce zajął zasłu
żony mistrz sportu Stefan Bzie 
dzje (Zakopane) 1.50,5, 2) Roj
Andrzej (Zakopane) 1,50.6. 3)
Banaś (Zakopane) 1.53,1, 4’) Ko
zak Tadeusz (Zakopane).

Startujący poża konkur- 
sem zawodnicy Kadry swoi-ldow* 
mj wynikami znowu po
twierdzili, że znajdują się w 
doskonałej formie. Mimo 
dość ciężkich warunków at
mosferycznych (mgła i 12 st. 
mrozu) uzyskali następujące 
czasy:

Marusarz Józef (CWKS) 1.43,4,

W slalomie kobiet startowa
ło 10 zawodniczek.

1) Bujak Anna (Zakopane) — 
1.47,1, 2) Jan czy (Wrocław) —
1,48,6, 3) Szatkowska (Wroc
ław). Najlepszy czas w konku 
rencji kobiet uzyskała, startu
jąca poza konkursem Grochol
ska (CWKS) — 1.44,3.

Irópcz pływaków 
Gwardii, Budowlanych i AZS
Na basenie Technikum Mechanicz

no - Morskiego w Gdyni odbyły się 
zawody pływackie z udziałem zawod
ników i zawodniczek gdańskich zes
połów Gwardii i Budowlanych oraz 
AZS—WSE (Sopot).

Z uzyskanych przez młodych pły
waków wyników, na uwagę zasługu
ją: czas Wasilewskiego (AZS) na. 100 
m st. klas. 1:23,4, Ziencwieża (Gwar
dia) na 100 st. dow. 1:16,9 oraz za
wodniczki Gan (AZS) na 100 m st.

toda przewodniczących 

U\ sportowych z gdańska
W piątek 6 bm. Miejski Komitet 

Kultury Fizycznej w Gdańsku orga
nizuje naradę roboczą przewodniczą-
cych kół sportowych przy zakładach! wantlÓWSKi ! CWKS) 
pracy, wyższych uczelniach i SKS-ach | 3) Nykiel (CWKS) 219,97 rkt„ 4) 

aurcki (CWKS) -—1.45,1, Pęka &JI Kalbarczyk Kmm (CWKS), 5)
la (Kolejarz) -— 1.50,4. przy ul. Bojowców w Gdańska. Hadasik (Uma),

Łyźwiarka z Eihląp 
Elwira Pofapcwśc?.

po 3 zwyciąstwach mistrzynią Polski
W ostatnim dniu mistrzostw 

Polski w jeździć szybkiej na 
lodzie rozegrano biegi na 1.500 
m i 5000 m kobiet oraz 1500 i 

10000 m mężczyzn.
W biegu na 1500 m wielkj suk 

ces odniosła Po (a powie:; (Stal 
Elbląg), która z czasem 2.49.8 
pobiła rekord Polski, drugie 
miejsce zajęła Głażewska (Og
niwo) 3.04.0. ?>) Niemczvk
(CWKS) 3.16.6. Był© to trzecie 
zwycięstwo łyżwiarki z Elblą
ga.

Bieg kobiet na 5000 m. — D 
Głażewska (Ogniwo) 11.07,2, 2)
Potapowicz (Stal) 11.09,2, 3)
Niemczyk (CWKS) 11.17,0.

Mężczyźni 1500 m: 1) Nykiel
(CWKS) 2.35,4, 2) Ma^ierowskl
(Kolejarz) 2. 35. 8, 3) Skrzypik
(Gwardia) 2.37,4.

W biegu na 10000 m pierw
szym i drugim miejscem po
dzielili się: znany kolarz Uada- 
sik i Lewandowski w iednako- 
wym czasie 19.40,8, 3) Kalbarczyk 
Janusz (CWKS) 19.47.4.

W wieloboju kobiet mistrzy
nią Polski n* 1953 r. w jeżdzk 
szybkiej na lodzie, została Po- 
taoowicz Elwira (Staj - Elbląg), 
która uzyskała 247,28 nkh. wice 
mistrzynią Polski została Gła
żewska Jadwiga (Ogniwo) 250.13. 
okt. 3) Niemczykówna (CWKS) 
253.06 pkt.

W konkurencji mężczyzn ty
tuł mistrza Polski w? jeździć 
szybkiej na lodzie na 1.953 r. zdo 
był Magierowski (Kolejarz) 
218,.92 pkt., a •wicemistrza Le- 

19 48 pkt.,
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